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Rozruchy w Zagł. Ruhry.
Podłoże rozruchów, rozgrywających, się 

h szeregu dni na obszarze okupacji zagł. 
. hhry, jest natury ekonomicznej. Obszar 

jest jednym z najgęściej zaludnionych 
Niemczech, a jako ośrodek największe- 

® przemysłu niemieckiego posiadał za- 
. sZe doskonale zorganizowaną dostawę 

°dków żywnościowych. Za okupacji or- 
phizacja ta siłą rzeczy nie funkcjonuje 
Jjki iak za czasów normalnych, tu i owdzie 
U ^sta ją  trudności komunikacyjne i braki 
pfowizacyjjne, ale naogół .położenie pod 

względem jest znośne.
v Znacznie gorzej przedstaw ia się spra- 

a drożyzny i w związku z nią spraw a u- 
j / sażenia pracow ników  i robotników. W  
^ a tn ic h  zw łaszcza tygodniach m arka nie- 
J^ c k a  spad ła w sposób katastro fa lny  (do 
k tys. mk. za dolar!), głównie z powodu 
*§o, żc rząd  w strzym ał akcję czasowej 

^ ahiliZacji kursu  m arki przy  pomocy fun- 
j ŝ2u złota. Ze spadku m arki natychm iast 
korzystało paskarstw o i bądź podbijało  

i6ny towarów do niesłychanej wysokości, 
j5dź pochowało tow ary. O ile w  całych 
^ęm czech  pow stała stąd  nowa fa la dro- 

ln iana, to jednak w zagłębiu da ła  się 
szczególnie we znaki, ponieważ tam  

Jj°żyzna już przedtem  była większa, niż 
•ozieindziej, a dalej ze względu na w spól- 
^  i,front obronny" przeciwko okupantom  
Jbiiechano walk ekonomicznych, z czego 
korzystali skwapliwie przem ysłow cy, nie 

|?dząc się dobrowolnie na żadne podwyż- 
A cierpieli zaś robotnicy, zm uszeni żyć i 
^ c o w a ć  pod przym usem  okupantów  i w 

Vzysku przez rodzim y kapitał.

^ O rganizacje robotnicze w  zagłębiu do- 
zdaw ały  sobie sprawę, że w m asach 

lotniczych niezadow olenie rośnie i zw ią­
d ł  górnicze w ystosow ały do rząd u  i p rzed- 
^Nbicrców wezwanie do w szczęcia -u k ła - 
, 0Vvr w  spraw ie uregulow ania płac. Roko- 
, ahia zostały  wyznaczone na d. 27 m aja. 
* *e zanim  doszło do nich, rozpoczęły się 
a znacznej części zagłębia rozruchy ko- 
^nistyczne, zakrojone —  sądząc z ich 

^ e w le k ło śc i  —  na szeroką skalę. Obok 
^ a jk ó w  i s tarć  orężnych z policją, docho- 
?lło też do p lądrow ać i aktów  gwałtu, 
*eim iknionych w takich w ypadkach. Ko- 

^ ^ i ś c i  puścili w  ruch swe „seciny", obsa- 
niem i całe m iasta, jak  D ortm und i 

^ elsenkirchen, co zresztą  nie było rzeczą 
V udną, gdy się zważy, że załogi okupacyj- 

m iastach są nieliczne. Do s tra jk u  po-

^ unistów, jednak  nie przyszło do tąd . N a
l̂£> rr J p i n  rw-rTmlnUKr 0 1 o

Szechnego. mimo wysiłków ze strony  ko­

li ?>e rozruchy, zd a je  się, przycichły, ale
v . jest rzeczą w yłączoną, że w naprężo- 
y  1 atm osferze tam tejszej mogą się wzno- 

lc w każdej chwili.

T ak tyka kom unistów  jest zupełnie 
p rze jrzy sta  i całkow icie odpow iada ich 
„program ow i". D la nich okupacja R uhry  
jes t doskonałą okazją do „przyśpieszenia" 
rew olucji. W  tym  celu robią wszystko, by 
zaostrzyć i tak  zaostrzone stosunki, są­
dząc, że im w iększy chaos, tem  bliżej do 
rew olucji. W yzyskują oni trudne  położe­
nie robotników pod okupacją d la celów, 
nie m ających nic w spólnego z popraw ą ich 
by tu  i, podczas, gdy socjaliści i związki za­
wodowe wszelkich d ok ładają  sił, by w resz­
cie w yjść z niesłychanie trudnej sytuacji 
przez naw iązanie rokow ań m iędzy N iem ­
cami a E n ten tą  i porozum ienie wzajem ne, 
komuniści w łaśnie dążą  do uniem ożliw ie­
nia pokojowego rozstrzygnięcia zatargu. 
„R otę F ahne" w yraźnie'1-pisze, że kom uni­
stom idzie o „utrzym anie frontu obronnego 
przeciwko Poincare mu, k tó ry  to front 
wielki k ap ita ł chce gwałtem  zburzyć". W 
języku kom unistycznym  oznacza to, że d ą­
żenie do pokojowego załatw ienia spraw y z 
F ran c ją  sprzeciw ia się interesom  robotni­
czym.

Komuniści niem ieccy nie k ry ją  się ze 
swemi zam iaram i i planam i, zrodzonem i 
zresztą  nie w  ich głowach, lecz w  kuźni 
m oskiewskiej. N a zebraniach robotniczych 
w zagłębiu mówcy kom unistyczni rozpo­
czynają od żądań  ekonomicznych, n astęp ­
nie przechodzą do żądania uzbrojenia pro- 
le ta rja tu , obalenia rząd u  Cuna i u tw orze­
nia rząd u  robotniczego, kończą zaś na żą ­
daniu zaw arcia sojuszu z R osją  sowiecką  
przeciw ko A nglji, Belgji i F rancji. Ju ż  z 
tych żądań  widać, jak  dalekie plany za­
kreślili sobie obecnie kom uniści niem ieccy 
i jak  bardzo  plany te  oddalone są od p raw ­
dziwych bolączek dnia robotników  zagłę­
bia. Że rozruchy w zagłębiu m ają  być czą­
stką  wielkiego putschu, św iadczy to, że 
także  w  innych miejscowościach np, w  Sa- 
ksonji w ybuchły ruchaw ki kom unistyczne. 
O tem  zaś, że „oko M oskwy" bacznie śle­
dzi w ypadki w  N iem czech i w ielką do nich 
przyw iązuje wagę, dow odzą także fakty, 
jak  np. w ysyłanie do zagłębia zboża z gło­
dującej Rosji, obecność członków Komin- 
ternu  w  Niemczech, no i, oczywiście, obfita 
„aprow izacja" pieniężna kom unistów  n ie­
mieckich.

Ze w zględu na  naprężone stosunki mię­
dzy R osją  a  A nglją, kom uniści w  interesie 
R osji prow adzą ostrą  propagandę an tyan- 
gielską, a  w yzyskując wrogi stosunek ro ­
botników do okupacji —  propagandę an ty ­
francuską i antybelgijską. W szystko razem  
wziąwszy, jestto  polityka na  rzecz Rosji i 
jej zaborczości, a  zarazem  polityka aw an­
turnicza, wręcz szkodliwa i niebezpieczna 
d la spraw y pokoju.

Nowe propozycje niemieckie.
Memorjał do państw sojuszniczych.

.. W edług depeszy P. A. T. z dnia wezo- 
pszego  ..Neue F reie  P resse" o trzym ała z 
ftl"lina następu jące inform acje:
. .  Rząd niemiecki zdecydował się nie wy- 

nowej noty, lecz odpowiedzi swej na- 
. formę memorjału, który będzie niejako 
^ e n fa rze m  do noty, wysłanej przed kil-

sposobu w ypłat, M em orjał ten  będzie wy­
słany do rządów  A nglji, W łoch i Japon ji, 
ponieważ rząd y  te  zażąda ły  od rząd u  n ie­
mieckiego w yjaśnień w spraw ie jego ofer­
ty. N atom iast F ran c ja  i A m eryka, k tó re  
w yjaśnień takich nie żądały, o trzym ają za ­
wiadom ienie o  w ysiani u m em orjału  do 
rządów  A nglji, W łoch i Japon ji.

W  ten  sposób chce rząd  niemiecki u- 
rik n ąć  oficjalnego odpow iadania na notę 
francuską, z k tó rą  m usiałby polemizować, 
a takiej polemiki rząd  niem iecki nie życzy 
sobie, nie chcąc zaostrzać położenia.. P rzy 
w ręczaniu rządom  F ran c ji i A m eryki za­
wiadom ienia o  memoirj ale przedstaw iciele 
Niemiec udzielą ustnych kom entarzy.

M em orjał —  kontynuuje dalej „Neue 
F reie  P resse" —  proponuje następu jący  
plan płatn iczy: R ząd  niemiecki zażąda 4- 
ietniego m oratorjum , w czasie trw ania k tó ­
rego pod ję ta  m iałaby być m ała pożyczka 
m iędzynarodowa, k tó ra  jednak  nie będzie 
służyła celom reparacyjnym , a jedynie sa­
nacji finansów niemieckich, w  szczególności 
stabilizacji w aluty  niem ieckiej. Po up ły ­
wie term inu tego m oratorjum  m iałby rząd  
niemiecki spłacać dług z ty tu łu  odszkodo­
w ań w ra tach  rocznych.

Ja k  wiadomo, również plan rząd u  an ­
gielskiego, przedłożony na  konferencji p a ­
ry sk ie j, przew idyw ał roczne ra ty , a m iano­
wicie 32 takie ra ty . R ząd niemiecki pro­
ponuje w  nowym m em orjale 36 ra t  rocz­

nych, każda  w  wysokości l ’/* m iljardów  
m arek w złocie. Sum a ta  m iałaby być za ­
gw arantow ana dochodami niemieckich ko ­
lei państw ow ych w sum ie pó ł m iljarda  m a­
rek  w' złocie rocznie, gw arancjam i ze  s tro ­
ny przem ysłu i ro ln ictw a niem ieckiego w  
wysokości również pół m iljarda  m arek i 
wreszcie dochodami z ceł, z m onopolu w ód- 
czanego a ew entualnie i z utw orzyć się m a­
jącego m onopolu tytuniowego, W  kolach 
parlam entarnych słychać, że propozycje no­
wej oferty  niem ieckiej pow stały pod w pły­
wem opinji przyw ódców  stronnictw  sejm u 
Rzeszy, w szczególności przyw ódców  cen­
trum  i socjalnych dem okratów.

.N eu e  F reie  P resse" donosi dalej, ż e  
kanclerz w czoraj na  poufnem  posiedzeniu 
rad y  państwowej udzielił bliższych infor­
m acji co  dó treśc i m em orjału. Posiedzenie 
to miało niew ątpliw ie duże znaczenie, co 
jes t widoczne chociażby stąd. że uczestni­
czyli w  niem n ie —  jak  zazwyczaj —  p rzed ­
stawiciele, lecz osobiście p rem jerzy  rządów  
poszczególnych k ra jó w  związkowych R ze­
szy. Obecny był także  m inister skarbu d r. 
Herm es, k tó ry  dotychczas dem onstracy jn ie 
nie uczestniczył w  tego rodzaju  n a rtd a eh . 
O brady trw ały  z górą trzy  godziny. P an u je  
ogólne w rażenie, że w reszcie usunięte zo­
sta ły  różnice zapatryw ań pom iędzy decy­
duj ącem i czynnikam i poszczególnych k ra ­
jów.

Dola u rzęd n icza .

ku tygodniami. Form ę tę w ybrał rząd  nie­
miecki dlatego, aby uniknąć tego, by druga 
no ta  była zaprzeczeniem  noty  pierw szej, 
k tó ra  podała już m aksimum tego, co rząd  
niem iecki może zaofiarować.

M em orjał, k tó ry  m a być obecnie p rz e ­
słany, w skaże na różne możliwości co do

Utarło się u nas mniemanie — zupełnie 
fałszywe — o tem, że ktokolwiek miał szczęś­
cie zdobyć posadę w tak „potężnej" instytu­
cji kredytowej, jak P. K. K. P., ten, szczęśli­
wy wybraniec losu, zabezpieczył sobie bez­
troskie utrzymanie.

Tak jednak nie jest!
— Bo, jeżeli zgodzimy się nawet na to, 

że uposażenie pracowników P. K. K. P. jest 
wysokie, to dotyczy to jedynie wysokich dy­
gnitarzy, lecz nigdy ogółu pracowników, któ­
rzy, gdyby nic lak zwane „dodatkowe pen­
sje" i płace — za „pozabiurówki”, nie'byliby 
w stanie utrzymać siebie i swych rodzin — z 
normalnych pensji miesięcznych.

W obecnych stosunkach, kiedy setki in­
teligentów', jak to: zdemobilizowani oficero­
wie, studenci, różne ofiary „redukcji i osz­
czędności"... poszukują napróżno kawałka chle- 

fca, P. K. K. P., dosłownie popełnia nadużycia 
przez nadmierną eksploatację pracy ludzkiej!

Dyrekcja sądzi widocznie, że obowiąz­
kiem pracownika jest poświęcanie całego dnia 
pracy dla urzędów..

Możemy przypuszczać, że nadmierna wy­
czerpująca praca, trwająca po kilkanaście go­
dzin dziennie nie może być za intensywną i 
nie daje nadzwyczajnych rezultatów. Ale to 
jest już rzeczą kierowników, którzy widać 
słabo to sobie uświadamiają.

Natomiast należy stwierdzić, że pracow­
nicy P. K. K. P. bynajmniej nie są zadowole­
ni z takiego stanu rzeczy i — zwracali się 
nieraz do swych władz z memorjałami, na k tó­
re pierwszą odpowiedzą były: wymówki, do­
chodzenia dycyplinarne i t. p.

Tu mimowoli nasuwa się uwaga, że na- 
1 reszcie urzędnicy powinni zrozumieć bezcelo­

wość tych lękliwych memorjałów, które i tak 
nie odwrócą od nich podejrzenia zbyt „rady­
kalnych" przekonań. Suchotnicze tryb życia 
wiodące związki i stowarzyszenia, idąc po ii- 
nji najmniejszego oporu, nic nie uzyskały dla 
swych członków, ani nie uzyskają.

Ale wróćmy do głównego tematu, do wa­
runków płacy i pracy w P. K K. P,

Pomijając już ten fakt. że płace „za po­
zabiurówki" w P. K. K. P. są najniższe w 
porównaniu z płacami w bankach prywat­
nych, podkreślić należy, że warunki pracy, w 
których zmuszeni są pracować urzędnicy P. 
K. K. P. po kilkanaście godzin na dobę, są> 
wprost opłakane. W lecie w ciasnych, ni­
skich, pozbawionych wentylacji lokalach, pra­
ca umysłowa jest torturą.

Z jednej strony bije w oczy jaskrawa pra­
wda, że urzędnik nigdy nie powinien zgadzać 
się na tak zw. prace pozabiurowe i trwonić 
na każdym kroku zasady S-godzinncgo dnia 
pracy. Z drugiej zaś strony możeby dyrekcja 
P. K. K. P. zechciała wyciągnąć wniosek z 
faktu, że w wydziale dyskontowrym Banku 
Handlowego w Warszawie pracuje więcej u- 
rzędników niż w takimże wydziale P. K. K. P. 
W tych warunkach praca normalna nie wy­
starcza i urzędnicy muszą pracować ponad 
przepisaną ilość godzin, co jest dla nich ko- 
ńiecznem złem i ze względu na niskie pensje.

Dziwić się tylko wypada, że Naczelna Dy­
rekcja P. K. K. P. nic wejdzie przyjaźniej w 
położenie swych urzędników, zwłaszcza w 
niektórych wydziałach Oddziału Głównego, 
skazanych na maltretowanie i szykany upra­
wiane pod płaszczykiem wydobycia maksi­
mum pracy! Czy jednak praca wyciskana 
szykaną, może być intensywną?...

Ażeby praca szła normalnym trybem i u- 
rzędnicy nie byli przytem wyzyskiwani, trze­
ba koniecznie wprowadzić kilka zmian. Przy 
tym systemie pracownik P. K. K. P. przesta­
nie być maszyną, zdobędzie choć kilka godzin 
na odpoczynek, a ponadto otworzą się nowe 
posady dla rzesz bezrobotnej inteligencji.

Każda zmiana powinna pracowTać tyle go­
dzin, ile można wymagać od normalnego czło­
wieka, a pensje muszą być o tyle wystarcza­
jące, żeby urzędnik nie potrzebował się oglą­
dać za pracą dodatkową. To jest droga jedy­
na, na którą musza wreszcie wejść czynniki 
kierujące w P K K P

Migo.
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Kronika polityczna,
KTO BĘDZIE SZEFEM SZTABU GE­

NERALNEGO?
Wobec ustąpienia m arszałka Piłsud- 

Udego dla nowego Rządu stała  się w  pier­
wszym rzędzie aktualną sprawa mianowa­
nia nowego szefa sztabu. Ja k  się dowia^ 
dujemy, napotkano przy  tern na znaczne 
trudności wobec odmowy kilku generałów, 
do których sfę zwracano. Ostatecznie tym­
czasowo obowiązki szefa sztabu ma pełnić 
gen. Rybak, k tó ry  dotychczas również czę­
sto zastępował w czynnościach szefa sz ta­
bu. Definitywne załatwienie sprawy od­
kłada się.

Tak samo teka ministra spraw woj­
skowych spoczywa w rękach gen. Osińskie­
go tylko tymczasowo. Gen. Osiński przed 
ustąpieniem gen, Sosnkowskiego był jako 
szef administracji najstarszym  rangą i sta­
nowiskiem podsekretarzem stanu w  min. 
spraw wojskowych i wobec tego autom aty­
cznie został kierownikiem ministerjum tym­
czasowo, aż do mianowania nowego mini­
stra.

Tak więc przy nowym Rządzie na 
dwóch naczelnych stanowiskach wojsko­
wych zapanowało orowizorjum, mogące 
trwać dość długo. Krążą nawet pogłoski, 
że i gen. Osiński zamierza zwrócić się do 
Rady Ministrów o  zwolnienie go z kiero­
wnictwa Min. Spr. Wojsk.

WŚRÓD ENDEKÓW.
Z powodu objęcia przez p. Kozickiego 

prezesury klubu sejmowego Zw. Lud.-Nar. 
przewodniczącym Zarządu Głównego Z. 
L.-N. obrano poąła Zamorskiego. Wybór 
posła Zamorskiego na prezesa stronnictwa 
endeckiegó, stanowiącego podporę obecne­
go Rządu, jest z tego względu b. znamien­
ny, że p. Zamorski należy do przeciwni- 
ków paktu chjeńsko - piastowego i sojuszu 
z Piastem.

ZM IANA GRANIC W OJEW ÓDZTW .
Komisja reform y administracji przygoto­

w a ła  następujący projekt zmiany granic w o­
jew ództw  R zeczypospolitej; do woj, pomor­
skiego wejdą z woj. poznańskiego pow.: Byd­
goszcz, W yrzysk, Inowrocław, Strzelno, Szu­
bin, zaś z woj. w arszaw skiego pow  : Lipno, 
Rypin, N ieszaw a i W łocław ek. Do woj. p o­
znańskiego w łączone będą z woj. łódzkiego  
pow.; Kalisz, Koło, Konin, Turek i Słupca. 
Do woj. w arszaw skiego w łączone będą z woj. 
lubelskiego pow.: W ęgrów, Sokołów  i Garwo­
lin, Z porv. b iałostockiego pcw . O strołęka i 
Ostrów, z woj. pom orskiego pow. działdowski. 
D o woj. łódzkiego wejdą pow. Rawa i C zę­
stochow a. D o woj. lubelskiego —  pow. Lu­
bomia. *  Do woj. krakowskiego pow. Będzin, 
Olkusz, M iechów i część pińczow skicgo. Do  
woj. w ołyńskiego —  pow. Sarny i Kamień Ko- 
szyrski. Do woj. poleskiego —  pow. N ow o­
gródek, Słonim, Baranowiczc, N ieśw ież i część  
w ołożyńskiego. Do ziem i w ileńskiej —  pow. 
Lida, część w ołoyiiskiego i dw ie gminy pow. 
Stołpcc. '

DEKORACJA GROBU POLEGŁYCH AMERY­
KANÓW  W E LW OW IE.

W czoraj w  pot. na cm entarzu Łyczakowskim 
odbyła się dekoracja grobu poległych w obronie 
w schodniej M ałopolski A m erykanów . Na cm enta­
rzu zebrały  się tłum y publiczności. P ierw szy p rze­
m ówił p. Cochrane, delegat „A m erican Legioą 
Post' w W arszaw ie. N astępnie przem aw iał im ie­
niem D. O. K. Lwów generał N iesiołowski, a w 
końcu p asto r ew angelicki K esselrind. Na grobie 
złeżono wieńce, poczem  ork iestra  odegrała hym ­
ny narodow e am erykański i polski.

Kronika
parlam entarna.

DZISIEJSZE POSIEDZENIE SEJM U
które rozpocznie się o godz. 1-ej po poł. 
zapowiada się b. ciekawie ze względu na 
expose p. W itosa. P rasa prawicowa, zbli­
żona do obecnego Rządu, informuje że 
przemówienie programowe nowego prem je­
ra  ma być krótkie i zwięzłe; stronnictwa 
rządowe m ają się również ograniczyć do 
krótkich oświadczeń.

Dyskusja dziś zapewne nie będzie u- 
kończona, gdyż o godz. 5-ej w sali obrad 
sejmowych rozpoczynają się obrady Sena­
tu.

Głosowanie nad votum zaufania odbę­
dzie się zatem prawdopodobnie w sobotę.

Bitiaty loiiorsw! da m tió i  
powitania sipiowspo i] r.

W Uniwersytecie Jana  Kazimierza we 
Lwowie odbyła się wczoraj uroczystość na­
dania doktoratów honorowych uczestnikom 
powstania styczniowego oraz uczonym. Re­
tor ks. Narajowski i profesor wydziału fi­
lozoficznego Zakrzewski, wygłosili prze­
mówienia, poczem promotor dr. Gerstman 
odczytał dyplom d-ra honorowego, nadany 
ks. d-rowi Władysławowi Chodikowskiemu,

b. prof, i rektorowi Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, prof. Doliński i Longchanrps odczy­
tali dyplomy d-rów praw, nadane W ojcie­
chowi Biechowskiemu i tow. d-rowi Bolesła­
wowi Limanowskiemu; prof. Machek od­
czytał dyplom d-ra medycyny, nadany d-ro­
wi Augustowi Kwaśniewskiemu; w  końcu 
profesorowie Zakrzewski, Hirschler i Bu­
landa odczytali dyplomy d-rów filozofji, 
nadane M arjanowi Dubieckiemu, d-rowi 
Benedyktowi Dybowskiemu i inżynierowi 
Zygmuntowi Mineyce.

Doktoraty wręczono: Na W ydziale Te- 
ologji ks. prałatowi Chodkowskiemu, (.zna­
komitemu badaczowi dziejów kościoła i 
Ojczyzny, złotoustemu kaznodziei, niestru­
dzonemu pracownikowi na polu politycz­
nego odrodzenia narodu".

Na W ydziale Prawa — wręczono do­
ktorat tow. Limanowskiemu ,.gorliwemu u- 
czesłnikowi przygotowań do walki z  r. 1863, 
niestrudzonemu przez lat zw yż 60 pisarzo­
wi, który szeregiem dzieł naukowych i roz­
praw politycznych służył bez przerwy idei 
niepodległe/ Polski, a życiem swem świe­
cił m łodszym pokoleniom jako wzór cnoty 
obywatelskiej'.

Biechowskiemu, członkowi Rządu N a­
rodowego przez lat 60 „nieusirudzonermi 
pracownikowi na polu politycznego i gospo­
darczego odrodzenia narodowego".

Na W ydziale Filozofji—dr. Benedyk­
towi Dybowskiemu „w uznaniu conty oby­
watelskiej za udział czynny w powstaniu w 
Polsce, zasłużonemu synowi Ojczyzny, u- 
czestnikowi walk o wolność z roku 1863 w 
uznaniu cnót obywatelskich".

N a W ydziale Filizof ji — dr. Benedyk­
towi Dybowskiemu „w znaniu cnotu obywa­
telskiej za udział czynny w  powstaniu w 
1863 roku i za wybitną pracę naukową na 
polu zoologji".

Dubieckiemu — „w uznaniu cnoty o- 
bywatelskicj za udział w* wypadkach roku 
1863 — 4 za cierpienia wygnania a także 
za działalność piśmienniczą".

Inżynierowi Mineyce — „pułkowniko­
wi airmji polskiej, majorowi sztabu gene­
ralnego francuskiego, uczestnikowi wojen 
obronnych Francji i Grecji, niestrudzone­
mu pracownikowi na polu badań archeolo­
gicznych, za udział w wypadkach roku 1863 
w uznaniu cnoty obywatelskiej".

Z promowanych honorowych dokto­
rów byli obecni Chodkowski, Biechow- 
ski, tow. Limanowski i Dybowski. N astęp­
nie zabrał głos ks. dr. Chodkcwski, dzięku­
jąc za odznaczenie. Po uroczystości chór 
akademicki odśpiewał „Gaudę M ater", or­
kiestra zaś odegrała hymn narodowy, po­
czerń promowani udali się do sali Unji Lu­
belskiej, gdzie odbierali gratulacje. W ie­
czorem odbył się nai cześć gości rau t w  sa­
lonach rektoratu Uniwersytetu.

T e le g ram y .
bron śiM

POGADANKI ZAKULISOW E NIEM IEC­
KO - ANGIELSKIE.

Wiedeń, 31 maja. (P. A. T.). — „Neue 
Freie Presse" donosi z Londynu: W  ostat­
nich czasach obiegały pogłoski o próbach 
rządu niemieckiego w tym kierunku, aby w 
drodze rokowań z Anglją uzyskać dane, 
niezbędne dla ustalenia treści nowej odpo­
wiedzi niemieckiej. Geneza tych pogłosek 
znalazła obecnie należyte wyjaśnienie. W 
końcu ubiegłego tygodnia przybył do Lon­
dynu pewien poseł niemiecki, należący do 
niemieckiej arystokracji i pozostający w 
dobrych stosunkach z angielskiemi kołami 
arystokratycznemi. W  Londynie usiłował 
on odbyć ze swemi przyjaciółmi angielskie­
mi konferencję w sprawie propozycji, jakie 
miałaby zawierać nowa nota niemiecka. 
Dyplomata ten wyjechał następnie do Ber­
lina. Niezależnie od tego toczyły się wczo­
raj rokowania pomiędzy dyrektorem  pe­
wnego banku berlińskiego a kołami banko- 
wemi City. Osoba ta zaproponowała aby 
kilku członków przemysłowej grupy izby 
gmin udało się do Niemiec w celu zbada­
nia zdolności płatniczej Niemiec, Członko­
wie grupy przemysłowej Izby gmin odmó­
wili jednak temu żądaniu. Również wczo­
raj w kuluarach izby gmin toczyła się roz­
mowa pomiędzy wzmiankowanymi człon­
kami Izby gmin a trzema Niemcami, którzy 
świeżo przybyil z Niemiec. W  czasie tej 
rozmowy okazało się, że wiadomość jako­
by rząd angielski konferował z wysłanni­
kami niemieckimi w sprawach reparacyj- 
nych, jest nieprawdziwa.

Ifti iUbhj.
DECYZJA W  SPRAW ACH GOSPO­

DARCZYCH.
Berlin, 31 maja. (P. A. T .). — Z Lo­

zanny donoszą, że komitet gospodarczy za­
akceptował dziś prawie cały układ handlo­
wy z Turcją-, przyznając Turkom m. in, 
prawo bezpłatnego tłumaczenia na język 
turecki wszelkich dzieł w obcych językach,

Dalsza dyskusja wywiązała się w sprawie 
przystąpienia również innych państw do u- 
kładów z Turkami, przyczem aljanci żądali 
specjalnych udogodnień dla Polski, Cze­
chosłowacji, Belgji i Portugalji. Zdaje się, 
że co do Belgji Turcy gotowi są pertrakto­
wać.

Co do Polski, to Ismet Pasza zwrócił 
uwagę na zapoczątkowanie oddzielnych 
pertraktacji, poczem oświadczył, że także 
Czechosłowacja będzie musiała kiedyś roz­
począć z Turkami oddzielne pertraktacje. 
Co do terminu trwania układów, to zgo­
dzono się dla wielkich mocarstw na lat 5, 
przewidując milczące przedłużenie ukła­
dów na 2 lata; mniejszym państwom nie 
chciał Ismet Pasza przyznać więcej nad 2 
lata, z półrocznem wypowiedzeniem z gó­
ry, jednakże i tę propozycję następnie co­
fnął, gdy przedstawiciel Rumunji oświad­
czył, iż musi wprzód zasięgnąć informacji 
swego rządu.

Ostatecznych decyzji komitet gospo­
darczy nie powziął. Także komitet finanso­
wy wyczerpał cały porządek dzienny.

Ju tro  komitet polityczny ma załatwić 
ostatecznie sprawy sporne tery tor jalne, w 
szczególności sprawę wyspy Castello-Riz- 
zo.

Pozostaje jeszcze do rozwiązania naj­
ważniejsza kwest ja, a mianowicie kwest ja 
bonów pożyczki ottomańskiej, nad którą 
to sprawą obrady rozpocząć się m ają dzi­
siaj.

POROZUM IENIE W  SPRAW IE GWA- 
RANCYJ SĄDOWYCH.

Lozanna, 31 maja. — (P. A. T.), W 
rezultacie rokowań sprzymierzonych z Is- 
meteim Paszą prawie już zostało osiągnięte 
porozumienie w sprawie gwarancji sądo­
wych na rzecz cudzoziemców w Turcji. 
Przed udzieleniem ostatecznej zgody na 
projektowane kompromisowe załatwienie 
sprawy delegaci sprzymierzeni zwrócili się 
do swych rządów po ostateczne instrukcje. 
Ismet Pasza podczas całego przebiegu ro­
kowań ujawniał ogromną nieustępliwość

Mil a m i
MINIMALNE KORZYŚCI Z UMOWY 

HANDLOW EJ.
Londyn, 31 maja. — (P. A. T.). Pod­

czas wczorajszej dyskusji w Izbie gmin, na 
zapytanie, jakie korzyści osiągnęła Anglja 
z układu handlowego z Rosją, Mac Neill w 
imieniu rządu oświadczył, że przemysł an­
gielski minimalne odniósł korzyści z rze­
czonej rimowy; pomimo to jednak rząd an ­
gielski gorąco życzy sobie, o ile tylko bę­
dzie możliwe, nie zrywać wspomnianej u- 
mowy.
WOJOW NICZOŚĆ W IELKIEGO PRZE­

MYSŁU.
Berlin, 31 maja. — (P. A. T.). Dzi­

siejszy „Acht Uhr Abendblatt" podaje z 
Londynu sensacyjną wiadomość, jakoby 
znany i wielki przemysłowiec angielski 
IJrquardt oświadczył, iż przem ysł powitał­
by z zadowoleniem zbrojną interwencję 
rządu angielskiego w Rosji. W edług tegoż 
pisma cała prasa sowiecka ostro krytykuje 
powyższą opinję Urqua.rdta, zarzucając 
równocześnie Curzonowi, że prowadzi on 
taką politykę, jaką każą mu prowadzić re ­
prezentanci wielkiego przemysłu angiel­
skiego.

Mim pulami
Rzym , 31 maja, — (P. A. T.). Po u- 

kończonej dyskusji parlament przyjął wię­
kszością 3/* głosów prowizorjum budżeto­
we, w yrażając w ten sposób zaufanie dla 
rządu.

I Palsslyi.
NOW A RADA PRZYBOCZNA.

Londyn, 31 maja. —  (P. A. T.). W yso­
ki komisarz Palestyny zamianował nową 
Radę przyboczną, której m andat będzie 
b w ał aż do n owych wyborów do izby usta­
wodawczej Palestyny. Na 12 członków 
Rady mianowanych zostało 8-miu Arabów, 
2-ch chrześcian i 2-ch Żydów.

Prowincja.
Ciechanów.

fKorespondencja własna].
\X' dn. 13 b. m. odbył się u nas staraniem  

miejscowego T, U. R, odczyt tow. posła Zofji 
Praussowej na tem at „Kobieta a socjalizm". W y­
brano n a  ten cel najw iększą salę w  Ciechanowie, 
k tńra była wypełniona, pomimo, i ź jednocześnie 

^odbyw ał się wiec „8" w sali Syndykatu kobiecego.
Mówczynię przyjmowano owacyjnie. Po odczycie j  

I wiele kobiet osobiście dziękowało Iow. Prattssowej 
za odczyt, a  jedna z niedawnych end oczek w yra- i  

ziła  się, iż „więcej takich odczytów, a będziem y I 
mieli ca łą  ludność za sobą".

Przem aw iał jeszcze członek zarządu  oddziału 
T. U. R. w  Ciechanowie, apelując do zebranych 
o popieranie T, U. R,

Rozmaitości.
R ośliny z obcych krajów  przyczyn ia ją  sie. da  P0"

stepu rolnictiva w  Stanach Zjednoczonych.

Uczeni i specjaliści w  zakresie przem ysłu r°" 
śl innego prow adzą ustawicznie s łud ja  z ramie®** 
D epartam entu Rolnictwa, p racu ją  nad  w z b o g a ć  
niem i udoskonaleniem flory tego kraju , a  -prz«*Ć- 
wszystkiem zbóż, traw  jarzyn  i drzew. W  
celu D epartam ent rolnictwa pow ysyłał do wszy9̂  
kich niem al części św iata botaników  d la  poszu­
kiwania roślin, nadających się do tutejszej gLoW |  
i w arunków  klimatycznych, by tą  drogą przyczyn’1'  |  
się do  wzbogacenia rolnictwa, polepszyć byt faf* 
merów i wagóle całego narodu. Można już wsk®' j 
zać wiele przykładów , wykazujących, że dotydb' j 
czas praca w tym kierunku  przyniosła ibardzo Pcv |  
w ażne rezultaty . D a najw ażniejszych należy beż" • 
w ątpienia sprowadzenie drzew ek pomarańczowy1̂ '  I 
znanych w tym k ra ju  jak a  naval orange. Dwan®^” l 
cie m ałych drzew ek tego gatunku sprowadzano * 
iłrazy lji w  roku 1872 i zasadzono je w  oranżeri1 
w W aszyngtonie dila próby. Dwa z tych drzcW®^ 
przeniesiono następnie do K alifom i, gdzie bardz° 
sm aczne owoce zaczęły tak  obficie rodzić, ^  
gatunek pom arańcz w krótkim  stosunkowo cza*1® 
usunął z rynków  wszystkie praw ie daw ne gatuflk1' 
Nowe drzewo pomarańczowe rozm nożyło się 4* 
tego stopnia, iż dziś stanowi praw dziw ą p o d s ta ^  
przem ysłu pomarańczowego w K alifornii. Roczń® 
produkcja bowiem dochodzi do 8,400.000 paczek 
W  ostatnich latach  dzięki eksperymentom, prze­
prowadzonym przez D epartam ent Rolnictw a, g3'  
tunek ten udoskonalono jeszcze więcej i u trw a la ć  
najlepsze jego własności.

Hodowcy roślin  poszukują miejscowe rośli11' ' 
i zboża w różnych częściach Europy i A zji, gdz*® 
warunki gleby i klim atu  są  bardzo podobne d** 
amerykańskich. Rośliny te, k tó re  przetrzym ać 
różne zarazy i choroby poprzez w ieki cale, mai® 
w ielką siłę odporną i po przeniesieniu ich do 
k ra ju  op ierają  się skutecznie różnym zarazom 
chorobom roślinnym. G atunek pszenicy durum  

sprowadzony z Rosji, upraw iany jest obecnie 11 
w ielkich już obszarach w Stanach Z jednoczony^  
zw łaszcza w  S tanach N orth i South D akota, za­
chodnia szęść stanu  M inesota i M ontana. Produk­
cja samej pszenicy durum przedstaw ia obecni® 
w artość 50 milionów dolarów  rocznie i farmero®* 
w wymienionych okręgach oszczędziła tysiące ofi“ 
larów. Rozpowszechnienie tego gatunku pszeftk? 
zajęło  1 2  lat, a  koszta z tern związane w y n o s i ć  

przeszło 250,000 dolarów.
D epartam ent Rolnictw a w prow adził równi® 

kilka nowych i dobrych gatunków  trawy, jak  S#j ’|
den, Rhodes* Napier, velvet bean, purple vetch *
inne. W szystkie te nowe gatunki upraw iane *4 i  
przew ażnie w południowych stanach. W iele ró1'® I 
nież nowych drzew owocowych zostało sprow®- j 
dzonych, k tó re  następnie dzięki odpowiednie01̂  
doborowi i hodowli zaklim atyzowano do tutejs*®! 
gleby i warunków klim atycznych i obecnie przy­
noszą one już poważne dochody, (

P raca  uczonych, starających się o  wzbogać®' i 
nie flory  tego kraju , nie ogranicza się ty lko  \ 
przenoszenia roślin  z innych krajów  do Stan0 1 
Zjednoczonych i do sadzenia lub zasiewania <*** j 
na  tutejszej glebie. Był n. p. tak i czas, gdy j 
S tanach Zjednoczonych figi nie rosły  i  ludno* 
tego krajui m usiała sprowadzać te smaczne owo®4 
z zagranicy. Następnie D epartam ent R ołnict"^ 
sprow adził drzew a figowe ze Sm yrny w' j
A zji i zasadził je w  tutejszych ogrodach, ale b®2 j 
rezultatu , gdyż nie w ydaw ały one owoców. 2*- 
częto badać przyczynę tego faktu i  wkońcu Vrt\ .  | 
konano się, że aby drzew a figowe mogły rodź 
owoce, potrzeba było do tego małt-.j muchy, fc*®* 4 
ra  przenosząc pyłek kw iatów z jednego
w a n a  drugie, zap ładn ia ła  w  ten  sposób d r r.eP
figowe w  M ałej Azji. Sprowadzono wobec tego 
wb muchy —  ale i to nie poskutkowało, albowi®*" 
jak  się potem przekonano, muchy te  m uszą n® ,3  
rów nieżi i drugi gatunek drzew  figowych, „caiP^ 
fig tree", by mogły spełniać swą rolę zapładń*3 
nia. Sprowadzono zatem i ten  gatunek i od |  
czasu zaczęły się rozw ijać ogrody figowe i ^  
już stanowią poważną gałąź produkcji rolniczej 
tym k ra ju . N iedaleki jest ten czas, gdy tufcei5®* 
ogrody figowe będą w stanic zaspakajać całe  z® . 
potrzebowanie k ra ju .

fiaiwi ipni MMm
Warszawa, ul. Wspólna Nr, 17, Teł. 229-?®'

Polecam y nowości ostatniego tygodnia’ 
Farrere Cl. Opjum, powieść, przekł3  ̂

autoryzow any J . Przybyszewskiej, zaopatrz1’ 
ny w stępem  Jana  H enryka Ewersa. Str. ' 
Mkp. 24.000. .  :

Hoesick F,, Paryż. Str. 583. Mkp. 5 4 .0 ^  ^
Janet P., prof. Sorbony, H istorja doktrf® 

politycznych wraz z h is to r ją  filozofji Pr8'*f^ |
przełożyła E. Rutkow ska, przejrzał i uzUp® j 
nił doktrynam i politycznemi 19 i 20 wiek 
prof. dr. A. Peretiatkow icz. I. Mkp. 30-0^ ' 

Krzeczkowski K., O nową fo rm ę  ubezp,c 
czeń społecznych. Str. 16. Mkp. 3000.  ̂ j

Langrod R. dr., Przepisy o  opłatach stę*11 
płowych, podatku  spadkowym i od darowi2*1' 
S tr. 43. Mkp. 9600.  ̂ >

Pracow nik i jego ubezpieczenie, miesi9c* 
nik Kasy Chorych m. W ilna. Rok I, Nr- * 
Mkp. 1500.

Przybyszewski St., Zmierzch, oowi® ^ ,
Str. 274. Mkp. 30.000. >
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Na Raty GOTÓWKĘ Jedna Cena!
O krycia 

K ostjumy 
S ukn ie  z trykołiny 

Dżem  pry 
W ybór sukn i letn ich

B ieliznę m ęską 
1 dam ską (stro jną)

o raz  w szelkiego rodzaju  wyroby skórzane

Firanki 
O brusy  I Kapy 

G arnitury pościelow e 
Przybory podróżne 

P iótno w sztuczkach
W ielki wybór konfekcji dam skiej, 

m eskiej i dzlecinej

P O L E C A

„EUGENIA” L-Bei n
Karmelicka 7,

teł. 307-99.

C e n y  f a b r y c z n e . .  F a b r y k a  n a  m ie js c u .
Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku.

Listy do redakcji.
Szanowny Panie Redaktorze!
zdziwieniem przeczytałem w  Nr. 138 

°tnika’\  w  sprawozdaniu o przebiegu po- 
tfj Zei>ia sejmowego z dn. 23 maja r. b., iż „o- 

on (Pryłucki) monit z ust marszałka, 
fljj.^&ził skarb na zbyteczny wydatek na wy- 

*°'vanie wniosku”.
s^&ędąe obecnym na posiedzeniu, nic sły- 
t0, ażeby marszałek udzielił mi monitu za 

0 rzekomo „naraziłem skarb na zbyteczny 
V atek". Niema cytowanego ustępu również 
k j° t° k u le  oraz w stenogramie posiedzenia 

°Wego.

Nojach Pryłucki.

Czasopisma nadesłane.
’Muzeum", czasopismo poświęcone sprawom 

J Z;ifhd i szkolnictwa. Rok 1923, zeszyt I. Na- 
111 Książnicy Polskiej Tow. Naucz. Szkół 

,?yeh. Warszawa. — Lwów.

Przeciwieństwie do poprzednich zeszytów', 
u jm o w ały  się m etodyką szczegółową po je . 

przedmiotów, pierwszy zeszyt roku bic- 
« .  jest poświęcony ogólnym zagadnieniom dy . 
iąl1J c'!aym i organizacyjnym. Poświęcał go re - 
^ 11 w holdtzie twórcom i współpracownikom 

^oirm ei Komisji E dukacji Narodowej, rozpo- 
w ten sposób szereg wydawnictw  pam iąt- 

^ w  jubileuszowym roku.
treść sk ładają  się następujące artykuły  i 

“ a\vy;

\ j j ^ r' Sośniclu: C harakterystyka zasad nauczania 
nowych programów dla szkól średnich. 

Zarzecki z W arszaw y zajm uje się bierną i 
' l roną nauczania", podkreślając w alory re-

V  Współczesnych w zestawieniu ze zmianami 
a‘eiszeimi.

A  ■ Chmielewski (Warszawa.) w  artykule p. t. 
V / ° ic i tonacja nauczania" domaga się, by po-
* 8 Si’koln cd la  młodszych liczyły się z na tu ­
ry  ^kiego dziecka i suchy intelektualizm  zasfą-

radością życia.
' -^bgarowicz (Poznań) roztrząsa tem at „K ar.

 ̂ klasie a owocność nauki", rzecz zwłaszcza
' szeroko dyskutow ana, gdzie dotąd
Hy Cznci m ierze jeszcze pokutują osławione me- 
*.j i' vyc.howawcze pruskie, polegające n a  b ru ta l­

nie,

’ Z. Dąbrowski (W arszawa) w  obszernym ł 
^  rPńjącym artykule omawia sposoby budzenia 
\ , . ers0lwama, rozw ażając zagadnienie tak  zc star 
V - ^ 3 teoretycznego, naukowego, jak i p rak ty ­

k i? ' S i k o r s k i  z Przem yśla, mówi o szczegółowym 
^  de, mianowicie o  tak  zw. klasyfikacji, wy-

^ • 'tc  jej w łaściwe miejsce.
■ ^ ^ a tn ie  trzy  artykuły  poświęcone są sprawom 
^ J a,nowym, znajdziem y lam  program  gimnazjum 
^ ^ ń e g o  przedstaw iony przez kur a to r ja malo- 
S » ąf’ ° raz d -ra E. U richa „W sprawie planu na-
V  a w żeńskiej szkole średniej" i „Projekt ra-

rozkładu godzin dla 8-kłasowego gtmna- 
'•;« zr'óskiego". Zeszyt zamyka kilka drobnych 

^ o ś c i  bieżących.
JU.

lesięcznik „Droga" za miesiąc kwiecień wy-
V  *)rzcd kilku dniami. Treść num eru: Adaru 

Czyóski: W spraw ie programu. W acław  Ja -
• b * 8**: W  sprawie adm inistracji państwowej, 

*V •

'kjr s,e międzynarodowym historyków. M arjan 
Przysłość Polski —  a jej polityka 

Pk i*1*3, S tanisław  Vincent: K ilka słów o Łnsty- 
^dari kultury w W iedniu. K. L. Krzewski: 

.Nj Krzanowski i jego książka. Lesław  J .  S ło­
dki ‘ List z W ilna. Przegląd. T. Hołówko: prze- 
X  ^L tyczny  (h). Przegląd polityki zagranicz- 

eglą<t pracy społecznej: S. Boguszewski:
je społeczne na wsi, rząd i sam orząd
^ d  Skw.: Z ruchu religijnego. (L. S.)

\  n
b’ar 

C
pisma nadesłane.

''■’’Liewicz: Dodatnie i ujemne- momenty w
.V, 3ęh finansowych Min. Skarbu. M. H.: O

muzyczna: Zrzeszenie muzyków. (K. R.) 
" anie fizyczne. Książki: Ad. Skwarczyński: 
1 Conrada. K. L. Krzewski: G enerał Barcz.

M a r l ą  fabrykanta t a r t a  
w

Chce w yrzucić na bruk 55 rodzin robotni­
czych.

W' czasie wojny 1915 r. cukrownia „M łodzie­
szyn" została  zburzona przez w ojska rosyjskie.

W  październiku 1920 r. .cukrownię, k tó ra  by­
ła  tow. akcyjnem (adm inistrował p. M. Lubińsld) 
sprzedano, w raz z wodociągiem, odległym o  kilo­
metr. a  zajm ującem  400 prętów kwadratowych, p. 
Dziechcińskimeu, dyr. Banku Przem ysłowo - H an­
dlowego w W arszaw ie i  p. Adamowi Abrahamowi 
Rozenrotowi.

P . adm inistrator Lubiński zapewnił przytem 
robotników, t e  fabrykę sprzedaje o  wiele taniej 
ty lko dlatego, że przez nowych nabywców będzie 
przebudow ana i wszyscy robotnicy, zam ieszkują­
cy w  zabudowaniach fabrycznych, otrzym ają stałe 

i zajęcie,
W  końcu 1921 r. przybył do gminy M łodzie­

szyn komisarz ziem ski p. W ołasiewicz z prośbą o 
zaakceptow anie przez R adę gminy Młodzieszyn 

, ak tu  sprzedanej curowni „Młodzieszyn". Po  roz . 
j patrzeniu  tej spraw y przew odniczący R ady  w  i- 
! m ieniu całej R ady  Gminnej postawił w arunek, 
i k tó ry  został wciągnięty do  protokółu posiedzenia 

R ady, że jeżeli fabryka nie zostanie wybudowana 
1 lub odbudowana w  ciągu najbliższych dwóch do 
j trzech la t, to  ziemia, k tó ra  należy do fabryki, w 
■ ilości 96 morgów, m a być rozparcelow ana śród 

robotników, długoletnich pracowników cukrowni.
P an  Roscnrot zaczął w sierpniu 1921 r. budo ­

w ać fikcyjną fabrykę narzędzi rolniczych i t. p., 
inając na celu wyprzedaż maszyn, aparatów  i urzą­
dzeń fabrycznych cukrowni, oraz otrzym anie na 
tej zasadzie pożyczki rządowej, niby na rozbudo­
wę. P an  Roscnrot sprow adził naw et komisje rz ą ­
dową, k tó ra  m iała zbadać i potwierdzić, że nowi 
nabywcy przystąpili do  budowy fabryki, a le w parę 
dni po bytności kom isji p. Rosenrot przerw ał ro ­
boty budowlane. I  tak  do dnia dzisiejszego stoi 
budynek niewykończony, bez dachu.

W  końcu 1921 r. p. Rosenrot, wezwawszy ro­
botników cukrowni, pokazał im zwitki papieru, ja ­
koby otrzymane od Min. przem ysłu i handlu, tw ier­
dząc, że najp ierw  musi zlikwidować cukrownię, a 
potem dopieTO przystąpi d o  budowy nowej jakiejś 
fabryki. W  dn. 25go listopada 1922 r. p. Rosen­
ro t oświadczył przy w ypłacie wszystkim robotni­
kom, żc mogą pracować jeszcze przez 2 tygodnie, 
je dnem słowem, wymówił robotnikom pracę na  
zimę, a  jeszcze we wrześniu tw ierdził, żc jedzle 
do F rancji po akcjonarjuszy, bo już m a statut no­
wego tow. akcyjnego, zatw ierdzony przez Min. 
H andlu i Przem ysłu,

.leszcze w  lutym 1921 r. została Z3warta po­
m iędzy robotnikam i umowa, co do pensji i d epu ­
tatu, odpow iadająca warunkom, przyjętym  przez 
robotników- fabryki sztucznego jedwabiu i prochu 
w  Boryszewie, w łasności teogż Rozenrota.

D eputat okazał się w  przeciągu trzech mie­
sięcy fikcyjnym, a po trzech m iesiącach zupełnie 
go przestano w ydawać

Przez adw okata wniesioną została skarga do 
sądu o odszkodowanie.

Dn. 7 m aja b. r. pan  R osenrot godził się za­
płacić robotnikom tylko za rok, adw okat poszedł 
na ustępstw a i zażądał od niego by zap łacił za 
półtora roku, ale do zgody nie doszło. Pan  Rosen­
ro t stawia warunek, by wszyscy robotnicy, otrzy­
m ując odszkodowanie, opuścili natychm iast m iesz­
kanie fabryczne z w yjątkiem  tych, których uzna 
za potrzebnych dla siebie^

Pan  Rozenrot zdążył już sprzedać i wy-wieźć 
wszystkie maszyny, nawet m ury fabryczne roze­
brano, zerw ano bruk, a  cegłę j kam ienie sprzedano.

Przez trzy  lata p. R ozenrot robotników zwo­
dził i wyzyskiwał, a dziś chce różnemi drogami i 
sposobami pozbyć się z zabudowań fabrycznych 
do ostateczności doprow adzonych robotników. Do­
tyczy to  55 rodzin. Ciągle straszy robotników, że 
w yrzuci ich na bruk, żc sądownie ich pozbawi d a ­
chu nad głową, chcąc zapomocą gróźb wymódz na 
robotnikach zgodę na jedną trzecią odszkodowa­
nia, k tóre im się należy-.

Robotnicy w M łodzieszynie nic należą do ża­
dnego związku, nie są zorganizowani i d la tego p. 
Rozenrot może poniewierać nimi przez trzy  lata, 
a robotnicy nie umieją się bronić.

Ruch robotniczy
Z życia parlji

W  niedzielę, dn, 3 czerwca o godz. 11 
rano w podw órzu Okręgowego K om itetu  
Robotniczego, A l. Jerozolim skie 6, odbę­
dzie się

W IE L K I W IEC  ROBOTNICZY.
N a  porządku  dziennym

„SY T U A C JA  PO LITY C ZN A ”. 
Przem aw iać będą tow. tow.: poseł R. 

Jaw orow ski, poseł M. N iedzia łkow ski, ra­
dny  Szpotański, ław nik Szczypiorski.

W  piątek dn. 1 czerwca:

Tramwajowa org. P. P. S. 0  godz. b%  wlecz, 
w lokalu OKR., Al. Jerozolim skie 6 odbędzie się 
ggólne zebranie członków.

Dzielnica Śródmiejska. 0  godz. 1%  wiecz. w 
lokalu dzielpicy, Al. Jerozolim skie 6 odbędzie się 
posiedzenie kom itetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle, 0  godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
członków  dzielnicy.

Dzielnica Powązki. O godz. 7 wiecz. w lokalu 
dzielnicy, O kopow a 30 m. 16 odbędzie się ogólne 
zebranie członków  dzielnicy.

Dzielnica Jerozolimska. O '  godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna d l ,  odbędzie się posiedzenie 
kom itetu dzielnicowego, oraz o godz. 7 ogólne ze­
branie.

Dzielnica Grochowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, K obielska 15 odbędzie się ogólne ze­
branie członków  dzielnicy.

Koło gazowników P. P. S. 0  godz. 6 w lokalu 
dzielnicy W ola - Czyste, W olska 44, odbędzie się 
zebranie Koła.

Koło drukarzy, 0  godz. 7 w lokalu dzielnicy 
Śródm iejskiej, Al. Jerozolim skie 6 odbędzie się 
zebranie Koła.

Ruch zawodowy
Zjazd wozomistrzów dyrekcji wileńskiej.

Dnia 10 czerw ca r. b, w lokalu K oła Z. Z. K.
w W ołkow ysku odbędzie się zjazd wozomistrzów
1 sm arow ników  dyrekcji w ileńskiej P. K. P.

Baczność włókniarze. W  niedzielę, dn. 10-go 
czerwca odbędzie się w lokalu związku doroczne 
w alne zebranie członków, z następującym  porząd­
kiem dziennym: 1) sprawozdanie: a) organizacyj­
ne, b) kasowe, c) kulturalne; 2) wybór ciał 
związkowych i 3) wolne wnioski.

W ejście na zebranie za  książeczkami. K to nie 
będzie posiadał książeczki, lub k to  nie ma o p ła ­
conej sk ładki za marzec r. b., nie będzie w pu­
szczony na zebranie. Zaległe składki przyjm uje 
się do 3 VI. b. r. po tym term inie zaległych sk ła ­
dek przyjmować się nie będzie.

Ruch kult.-oświatowy.
Oddział warszawski T. U. R.

organizuje w ycieczkę do obserw atorium  astrono­
micznego na ul. Chmielnej. W  projekcie oglądanie 
Jow isza, Saturna, mgławic i t. d. O płata  dla człon­
ków  T. U, R. 2.000 ink., dla nieczłonków  3.000 
Zbiórka punktualn ie o godz. 8 wiecz. w sobotę
2 czerw ca w lokalu O. K. R. A l Jerozolim skie 6. 
Zapisyw ać się można w sek retarjacie  T. U, R., od 
godz. 5 — 7 po poł., W arecka 7.

* **
Zarząd O ddziału W arszaw skiego T. U. R. ko ­

munikuje, że rozpoczyna przyjm ow anie zapisów 
na członków  T, U. R.

Zgłaszać się należy do tow. Garlickiego, co ­
dziennie między godz. 5 — 7 pp., W arecka 7„ R o­
botnicy, zapisujcie się liczniel

* Pcborza, oraz zapew nił im sw obodną decyzję co 
do hypotek, udziałów  i praw, jakie dawniej p o ­
siadały.

Decyzja w lej spraw ie ze strony Rządu pol­
skiego dotąd nie zapadła.

Życie gospodarcze.
Spraw y ubezpieczeniow e.

N a teren ie  b. zaboru pruskiego is tn ia ły  liczne 
instytucje ubezpieczeniow e niem ieckie, • k tó re  na 
sku tek  rozporządzenia naczelnej R ady Ludowej 
zostały zdyskw alifikow ane do dalszej działalności 
w Polsce i zaw iesiły swą działalność, zap rzesta­
jąc przyjm ow ania w kładek i w ypłacania ubezpie­
czeń.

Spraw a uregulowania pretensji obyw ateli pol­
skich z ty tu łu  polis do niem ieckich tow arzystw  
ubezpieczeń by ła  przedm iotem  narad komisji roz­
rachunkow ej polsko - niem ieckiej w D reźnie. P o ­
niew aż indyw idualne załatw ienie poszczególnych 
pretensji okazało się niew ykonalne, zobow iązania 
bow iem  zaciągane były w m arkach niem ieckich, 
w płacanie zaś sk ładek odbyw ało się częściowo 
w m arkach polskich w  zw iązku-z  ograniczeniam i 
dewizowemi i trudnością w ysyłania regularnego 
należności zagranicę, p rzedstaw iciele Polski za ­
proponow ali w ypłacenie przez niem ieckie T ow a­
rzystw a ubezpieczeniow e pełnych sum ubezpie­
czeniowych bez względu na czas trw an ia  ubezpie­
czeń. Delegacja niem iecka w zasadzie w yraziła 
swą zgodę na takie uregulowanie tej sprawy, s ta ­
wiając jedynie za w arunek  aby Rząd polski zw ol­
nił konta tow arzystw  ubezpieczeniow ych, dz iała­
jących do r. 1919 na terenie W ielkopolski, Prus i j

KRONIKA.
y

STAN POGODY.
(według danych Państw . Insty tu tu  m eteorolog).

T em peratura najwyższa wynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 22.4, najniższa 15.4.

Przew idyw any przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: Ciepło; w południowo - w schodniej czę- 
śc: kraju bardzo ciepło; naogół dość duże zm ien­
ne zachm urzenie; miejscami (przeważnie we 
w schodniej Polsce) przejściowy deszcz; na w scho­
dzie skłonność do burzy.

O dbudow a „Rozm aitości". Roboty, zw iązane 
z odbudow ą „Rozm aitości" są w pełnym biegu. 
Sufit jest na ukończeniu. Obecnie rzeźbiarz O tto 
kreśli na plafonie ornam entacje roślinne i figural­
ne. R oboty sztukateryjne doprow adzone zostały 
do wysokości 1-go piętra. U kończono też tynko­
w anie sceny. Firm a „Rudzki i S -ka" przystąpiła 
do w ykonania sceny rotacyjnej. M arm ury n ie­
zbędne- dla wysadzenia k la tek  schodowych, oraz 
posadzek, zostały już zamówione we W łoszech, 
w obec tego, iż m arm ury kararyjskie są n iestety  
tańsze od krajowych.

G azownia w arszaw ska. Na konferencji m ię­
dzym inisterialnej uchw alono w swoim czasie p rze­
prow adzić likw idację na zasadzie trak ta tu  w ersal­
skiego koncesji gazowej posiadanej przez Tow. 
D esauowskie. O becnie m agistrat, wykonując p ro ­
pozycje ministerjum spraw  w ew nętrznych, zaje.v  
jest opracow aniem  sposobu sfinansow ania p rzed­
siębiorstw a, związanego z likwidacją. W ynika z 
tego, iż m iasto zam ierza prow adzić gazownię o 
w łasnych siłach, oczekuje jednak odpow iedniej 
pom ocy m aterjainej ze strony Rządu.

Za lichwę żywnościową. Sąd pokoju II okręgu 
skazał Jo ska  Lwa, w łaść. jatki przy ul. Koźlej 5 
za sprzedaż mięsa wołowego po cenach w ygóro­
w anych na \jeden m iesiąc bezw zględnego aresztu, 
100.000 mk. grzywny, ogłoszenie w yroku w jed- 
nem piśmie, oraz umieszczenie sentencji sądowej 
na drzwiach jatki na przeciąg dni 14.

Most ks. Poniatowskiego. W roku bieżącym 
będą ustaw ione żelazne dźwigary t. zw. fermy o- 
raz wmurow any brakujący filar. Stanow ić to bę­
dzie serję  robót, k tórej ukończenie nastąpi w koń­
cu r. b. W  1923 r. odbudow’a mostu pochłonie o- 
kcło  3 miljardów m arek, wobec czego w ykonanie 
pierw szych dwuch serji robót kosztow ać będzie 
przeszło 4 miljardy m arek. W  przyszłym  roku roz­
pocznie się trzecia i ostatn ia serja robót, podczas 
W'ykonania k tórej ustawione będą’ balustrady  oraz 
jezdnia. Przypom nieć należy, iż omawiane prace 
mają na względzie odbudow ę mostu tylko w po ło ­
wie jego dawnej szerokości.

Z Naczelnej Rady do spraw młodzieży akade­
mickiej. Dn. 5 marca M inisterjum spraw' wewn. za­
tw ierdziło sta tu t „Rady", m ającej za zadanie wy­
rażenie opinji w zakresie spraw pomocy dla m ło­
dzieży akadem ickiej, zespalanie i inicjow anie po ­
szczególnych akcji dla zaspakajania potrzeb ma­
terialnych młodzieży akadem ickiej.

W skład Rady w chodzą przedstaw iciele S e­
natów  w szystkich szkół akadem ickich, przedsta­
w iciele kom itetów  wojewódzkich pomocy m ło­
dzieży, przedstaw iciele Związku m iast, zrzeszenia 
sam orządów  powiafcpwych, Związku B ratnich P o ­
mocy i w reszcie osoby kooptow ano. I Zjazd człon­
ków Rady odbył się 25 marca r. b. Zjazd, po 
przyjęciu pew nych popraw ek statutowrych, p ro ­
w adzących w pierwszym rzędzie do powiększenia 
liczby członków  Rady, przyjął cały  szereg uchw ał 
m ających -doniosłe znaczenie d la  spraw pomocy 
młodzieży. Z pom iędzy wielu w niosków  zasługuje 
n r  baczniejszą uwagę w niosek przedstaw iciela 
Związku miast, d -ra  Zawadzkiego:

„Rada N aczelna do spraw  pomocy młodzieży 
akadem ickiej zw raca się do Związku miast, aby 
na najbliższym Zjeździe przedstaw icieli miast 
Rzeczypospolitej w  maju r. b. raczył uchwalić:

a) przeznaczenie odpow iednich terenów  dla 
domów akadem ickich w m iastach, w których znaj­
dują się wyższe uczelnie,

b) opodatkow anie i zgłaszanie sum, zebranych 
za pośrednictw em  Zarządu Związku m iast do R a­
dy N aczelnej".

Szeroko zakreślone prace R ady zaczynają po ­
woli w chodzić na to ry  realizacji. R ada otrzymała 
już cały szereg ofiar od poszczególnych osób i in ­
stytucji (otrzym ała 1 miljon marek od przedsta­
w iciela Ligi N arodów ), przyjęła do prowadzenia 
akadem ickie obozy nadmorskie, otrzymała od p. 
P rezydenta  Rzeczypospolitej do użytkowania p a­
łac w  Białowieży na kofonjc w akacyjne.

U jęcie kierow nictw a akcji niesienia pomocy 
d la  akadem ików  w jedne ręce  każe przypuszczać, 
że pomoc ta będzie bardziej zorganizow ana i w y­
datniejsza.

W szelkich informacji, dotyczącej R ady N a­
czelnej i zw iązanych z n ią organizacji, udziela b iu ­
ro Rady: W arszaw a, ul. K opernika nr. 41, tek 
147-35; tam że są do nabycia sta tu ty  Rady, kom i­
tetów  w ojew ódzkich Pom ocy m łodzieży i regula­
min Kół przyjaciół akadem ika.

O fiary w pieniądzach i naturze na cele ogóine 
5 specjalne (budowa domćw akadem ickich, kolo­
nie w akacyjne, pomoc żywnościowa, lekarska, na­
ukowa i :. p ) przyir.uia: B iu:o Rady, poszczegól­
ni jej członkowie redakcje w szystkich pism.
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Urzędowy Rozkład Jazdy.
Prasę drukarską opuścił i ukazał się w sprze­

daży urzędowy rozkład jazdy, ważny od 1-go 
czerwca r. 1923 — wydawnictwo ministerjum ko­
lei żelaznych, nakład Polskiego Towarzystwa 
księgarni kolejowych ,,Ruch“ Spółka Akcyjna.

Podręcznik ten zawiera rozkłady jazdy na 
kolejach polskich normalno i wąskotorowych, 
polską komunikację lotniczą, ważniejsze iinje ko­
munikacyjne w Austrji, Belgji, Czecho-Slowacii, 
Danii. Estonji, Jugosławji, Niemczech, Rumunji i 
Szwajcarji, następnie dział informacyjny i ddał 
ogłoszeniowy, oraz mapę sieci kolei polskich.

Urzędowy Rozkład Jazdy jest do nabycia w 
kioskach księgarni Towarzystwa „Ruch" na dwor­
cach kolejowych, jakoteż w księgarniach i biurach 
podróży. Cena sprzedażna wynosi 25.000 mk. za 
egzemplarz.

Komunikacja lotnicza. Od dnia dzisiejszego 
kcsztować będzie przelot aeroplanami polskiej li- 
nji lotniczej „Aerolloyd" na przestrzeni: W arsza­
wa — Gdańsk mk. 220.000, W arszawa — Lwów 
:nk. 250,000, W arszawa — Poznań mk. 190.000, 
W'arszawa — Kraków 180.000. Na przestrzeni 
Gdańsk — Warszawa — Lwów i z powrotem kur­
sują samoloty, jak dotychczas, codziennie, z wy­
jątkiem niedziel. I.inje do Poznania i Krakowa b ę­
dą uruchomione w najbliższym czasie po ukończe­
niu koniecznych przygotowań technicznych.

Związek rewizyjny spółdzielni wojskowych. 
Związek rewizyjny spółdzielni wojskowych utwo­
rzył przy swym wydziale spółdzielczo - wycho­
wawczym referat informacyjny prasowy, mający 
na celu podawanie do ogólnej wiadomości danych 
życia spółdzielczego w wojsku. Referat mieści się 
w  Warszawie przy ulicy Nalewki 2a IV p., lei. 
108-57.

Związek Stowarzyszeń legionistów polskich. 
Zarząd przypomina członkom i sympatykom, że 
termin zapisu i wpłat na akcje Banku upływa z 
dniem 1 lipca r. b. Celem szybszego załatwienia 
uprasza się po przeczytaniu niniejszego poinfor­
mować kolegów i znajomych. Informacji udziela 
Sekretarjat codziennie w godzinach biurowych i 
od 5 — 7 po poł., ul. Przejazd 10 m. 1, teł. 101-73, 
oraz wszystkie zarządy oddziałów Zw. Leg. Pol, 
na prowincji.
ZEB R A N IA  I ODCZYTY.

Dzisiejszy odczyt prof. Petrażyckiego o „Bo­
ga - człowieku i zwierzęciu. Dziś o godz. 8 wiecz, 
w auli uniwersyteckiej prof. Petrażycki wygłosi 
pierwszy z cyklu odczyt „O stosunkach między 
Bogiem, ludźmi i zwierzętami według starożytne­

go prawa Izraela". Będzie to nowe oświetlenie 
sprawy na podstawie tekstów starego Testamentu 
i psychologicznej teorji prawa. Pozafem znakomi­
ty prelegent mówić będzie o symbolice prawnej.

Bilety zawczasu nabywać można w księgar­
niach Gebethnera i Wolffa (Sienkiewicza 9, B. 
Rudzkiego (Marszałkowska 146, róg Rysiej) i M. 
Arcta Nowy-Świat 35, zaś od godz. 7 przy wejściu.
WYPADKI:

Ostrożnie z filmami! W mieszkaniu Wandy 
W andurskiej przy ul. Żórawiej nr. 1 wynikł pożar 
spowodowany zapaleniem się filmu i aparatu ki­
nematograficznego, amatorskiego w czasie próby 
wyświetlania obrazu. Od aparatu płomienie prze­
niosły się na łóżko, materac, firanki i inne sprzę­
ty domowe, Silny, gryzący dym nie pozwolił do­
mownikom zająć się ratunkiem. Dopiero przybyły 
nalewkowski oddział straży, pod kierunkiem ka­
pitana Kubaszewskiego, pożar ugasił przy pomocy 
hydropultu. S traty w zniszczonych sprzętach do­
mowych są znaczne, Przyczyna pożaru — nie­
ostrożne obchodzenie się z aparatem, wskutek 
czego pękła lampa elektryczna od której zajął się* 
film i aparat.

Przygnieciony belkami. W  domu nr. 132 przy 
ul. Wolskiej w czasie rozbiórki starej szopy drew­
nianej piekarza Chaima Minstera, oberwał się 
dach, przyczem belki wiązania dachu przygniotły 
robotnika, 44-letniego Antoniego Wojciechow­
skiego (Wolska nr. 124). Lekarz Pogotowia stwier­
dził wstrząs mózgu, ranę ciętą twarzy i czoła, o- 
raz ogólne potłuczenie i przewiózł W ojciechow­
skiego w stanie ciężkim do szpitala Dzieciątka J e ­
zus.

Upadek z IV na II piętro. Robotnik Karol W i­
śniewski (Czerniakowska nr. 140) w czasie pracy 
przy budowie domu kolejowego na teryłorjuja 
dworca wileńskiego, spadł z rusztowania z w yso­
kości IV piętra na II. Lekarz Pogotowia stwierdził 
złamanie żebra, ogólne potłuczenie i wstrząs mó­
zgu i przewiózł Wiśniewskiego w  stanic ciężkim 
do szpitaiat Przemienienia Pańskiego,

Epidemia samobójstw. Po sprzeczce rodzinnej 
napiła się ługu w celu samobójczym 22-letnia 
Marjanna Bluszęzówna. zamieszkała z rodzicami 
przy ul. Bema nr. 89. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala Dzieciątka Je- 
. us.

— Przed domem nr. 54 przy ul. Twardej n a ­
pił się kreozotu w zamiarze samóbójczym Józef 
Barylak (Smocza nr. 10). którego w strele  cięż­
kim przewiozło Pogotowie do szpitala Dzi iątka
Jezus.

— W  mieszkaniu własnem przy ul, Kawę­
czyńskiej nr. 24 napiła się esencji octowej w za­
miarze samobójczym 21-letnia Felicji Kuinierek. 
Po przepłukaniu żołądka lekarz Pogotowia pozo­
stawił desperatkę na miejscu.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Madame Butterfly". Jutro 

„Lohengrin".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Mężczyzna i kobie­

ta".
Teatr Reduta. Dziś i jutro „Turoń .
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Sułkowski" 

z p. Osterwą.
Teatr Polski. Dziś „Wielki Don Juan".
Teatr Mały. Dziś premjera komedji angielskiej 

„Hau-Hau". Reżyserował sztukę p. Zelwerowicz, 
który też objął główną rolę.

T eatr Komedja. Dziś „Musisz być moją". W 
próbach „Złodzieje" Bernsteina.

T eatr Nowości. Dziś „Księżniczka Olaia" z p. 
Elną Gistedt.

T eatr Nowy. Dziś przedstawienie zawieszone 
z powodu próby generalnej sobotniej premjery, 
k tórą będzie wesoła operetka wodewil K. Kraatza 
„W ściekły lotnik", ilustrowana muzyką w ukł. Al. 
Piotrowskiej.

T eatr Wodewil. Dziś „Szalona Lola".
Teatr Praski. Dziś „W esoły baron".

Popis eurytmiczny.

Dn. 10 b. m. o g. 4 p.p. odbędzie się w Teatrze 
Polskim pierwszy w Warszawie pokaz eurytmji —• 
sztuki ruchu, stosowanej niegdyś przez chóry grec­
kie w tragedji, polegającej na geście i ruchu, które 
wyrażają plastycznie brzmienia zgłoskowe, rytmi­
kę wiersza lub formy muzyczne. Eurytmja nie jest 
właściwie ani tańcem, ani też gestem mimicznym 
— jest formą nową pokrewną tym dwum; światło 
i barwę stanowią jej konieczne dopełnienia, gdyż 
są przeniesieniem rytmiki wiersza na rytmikę 
barw.

Eurytmja jest od kilku lat stosowana w poe­
zji angielskiej, francuskiej, włoskiej, niemieckiej 
przez zespół Rudolfa Steinera.

Pierwszy pokaz eurytmiczny w języku pol­
skim wykona zespół p. Wigi Siedleckiej.

Dochód przeznaczony na rzecz Bratniej Po­
mocy Stud. Szkoły Sztuk Pięknych. Bilety po ce­
nach popołudniowych do nabycia od 4 czerwca 
W księgarniach Gebethnera i Wolffa (przy ul.

dl#Sienkiewicza i Krak.-Przedmieśeie), a trzy 
przed przedstawieniem w kasie teatru Polsk1

Sport.
PIŁKA NOŻNA.

28 p. strz. kan. — A. Z. S. 4 : 1 {3 : 1)'
Mecz ten rozegrany onegdaj Agryk®1!'

przyniósł zasłużone zwycięstwo gościom z Ło ^  
którzy technicznie i kombinacyjnie stali wyż®) 
akademików. Gospodarze grali bez zwykłej a®* 
cji jakby od niechcenia. Sędzia p. Landau.

Polonja — W arta 4 : 3 (2 : 2).
Mecz ten rozegrany wczoraj w parku 

skiego był jednym z najciekawszych w bieżą®.  ̂
sezonie. „W arta" wystąpiła z 4 graczami za^iSJe 
wemi, mimo to pokazała grę b. ładną szczcg0 
pod względem kombinacyjnym. Najlepszą cz?s _ 
jej drużyny jest napad: szybki, obrotny, dosk0®̂  
le zgrany, o dużej sile przebojowej. Silne 
zwłaszcza środkowej trójki rozbijały się 
o dobrą obronę „Polonii". Gospodarze znowu ®L̂  
li swój szczęśliwy dzień. Szybko dostosowali , 
do b. ostrego tempa gry, nadanego przez g°sl< 
Przewyższając poznańczyków w pomocy i °^r, 
nie, nie umieli jednak dostatecznie wykorzysta® 
dużo dogodnych sytpacji. Dwa z czterech g0* 
aczkolwiek ładne, były jednak przypadkowe, 
dziował sprawnie ,p. Grabowski.

Mecz Polska — Jugosławia 
Dziś o godz. 11 w nocy przyjeżdża do Kr* 

w i reprezentacyjna drużyna piłki nożnej Jug®* ,̂ 
wji, która rozegra w dn. 3 czerwca międzynar® „ 
we zawody z reprezentacyjną drużyną P°|ff, 
Skład drużyny polskiej nie jest jeszcze ustal® 
Spodziewać się należy, że nastąpi to ostate®2 
w dniu jutrzejszym.

Kraków — Łódź 2 : 0.
Odbyte w Krakowie zawody międzymiast®'*

piłki nożnej Kraków — Łódź dały wynik 2 .  0.

POKWITOWANIA.
Na pomnik prezydenta Narutowicza, . 

Odi firmy Jankowskich w Grochówie mk. 1*
S, S. i W. J . mk. 10,000.

Na Dom Sierot po Inwalidach,
Jan  Wilczyński w Genswain mk. 8400.

Na Robotniczy Wydział Wychowania D zie c i  ̂
Zamiast kwiatów na grób Michaliny Dabk®*"

skicj, M, Abramowiczowie mk. 20,000.

KH

HKorzystna oferta dla wszystkich!!
Nie przepłacając,
może każdy otrzymać u nas 5 C R E O Y T I I I

Nie kupujcie za gotówką, wszak można uskutecznić zakupy swoje w W arszaw ­
s k i e j  S p ó ł c e  M a n u f a k t u r o w e j  na spłaty ulgowe (raty).

Mając stale duże zapasy wszelkich towarów bławatnych I manufakturowych 
na składzie, polecamy na sezon letni:
Materjały ubraniowe od 45.000 za metr, na damskie suknie od 25.000 za metr, na 
płaszcze od 75.000 za metr. BIAŁE TOWARY, płótna, madepoiamy, zefiry. PŁASZ­
CZE NIEPRZEMAKALNE, męską bielizną (krój wiedeński), eponge. etaminy i t. p.

TOWARY PIERWSZORZĘDNE. CENY NAJTAŃSZE.

Warszawska Spółka Manufakturowa, Jasna 18-20
T E L E F O N  2 4 3 - 8 0 ,

Na raty
U biory męskie, cy w iln o  1 w o j­
s k o w e  gotowe i na zamówie­
nie. O lbrzym i w y b ó r  m ato*
r ja łó w . O bejrzenie do kupna 

nie obowiązuje

IMG! 511. sklep 62.
obok dom u Śląskiego. 
U w aga  n a  a d r e s !

BTiiTiliira^
szptt. św. Łazarza Chor. skór., we- 
ner., analizy krwi na syfilis Chło­
dna 26. tel.99-29. Od 1—3 t 5—7.

'W Ł im S iM / GVMPLCWICZ

ta1m
W

*

NA
dzo

RATY

OBŁĄKANI
KRÓLOWIE

R j i n i t t i f g  m m  k o k a tg e j Waraawa, Wspólna

tylko urzędnikom po ce­
nach gotówkowych na bar- 

wygodnych warunkach Obiory męskie gotowe i na 
zamówienia. Specjalny dział wojskowy. 

Materjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze

KURCAN, Długa 50, sklep 45.
NA RATY I ZA g o tó w k ę

Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie epongowe i ubiory męskie. 
Tanio, bo w pracowni 

Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

N A  R A T Y
30% taniej bezpośrednio w wytwórni. 

Ubiory męskie, damskie i dziecięce.
S-to Jeroka 21  m. 4 .

Piata (Kii pizj kupnie! r a t y
okrycia dam skie, kostjumy, ubiory męskie i m anufaktura

Markus i*KKTKARMELICKA 17, m . 6 , 
l - e  p i ę t r o .

NA RATY
m ożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę s k ic h  i d a m s k ic h
ZŁOTA 2 6 , m . 12, 

t u l .  187-65 .M. CWEJKO

NA RATY! Ubiory męskie i okrycia damskie
Towary Wełniane, Bawełniane i Jedwabne 

„WYGODA** Orla 4  m . 6  I-sza brama, li piętro.

H U RTO W N IA
„Źródło Polskie”
N ow icki - M a k a ro w sk i

Złota 6 4 , te l. 231-66
poleca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po ęenad1 

konkurency|nych towary:
kolonialna, mączne i mydlarski*

z własnych składów 
Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem

odpowiedzialnym kredyt wekslowy. ^

specjalista do hartowa­
nia poszukiwany od za­

raz na prowincję.
Szczegółowe oferty dla „ S zta n -  
ea "  kierowąć do C en tra ln e ­
g o  B iura  O g ło sz e ń  L. i E. 
M etzl i S -k a , Marszałkowska 

130.

I)
I  O l i t U S Z t i i l f l  ł K O B I I ł .  I

weneryczne, skór­
ne, rzeżączkę, syfi­

lis leczy w’ krótkim czasie. Nie­
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 | 
4 - 7 . _________________________

l) Iepaiów,
nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
m acher, Smocza 21.____________

m in n rA lir—uczni, praktykantów 
U IŁU rlU n i term inatorów  chęt­
nych do wszelkich zawodów, oraz 
na posyłki (gońców) do pomocy, 
do fabryki I t. p. poleca Oddział 
dla Młodocianych Państwowego 
llrzedu Pośrednictwa Pracy Ry­
m arska 2|4 telefon 123-54.

rhnrnhu weneryczne. Rzeżączkę 
inUfuUy leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental.

r.arnitnru spodnie, żakiety, je- UalOlIUfy sionki, sakpalla w o l­
brzymim wyborze z gotowych t 
na zamówienia z krajowych i za­
granicznych materjałów o 50$ ta ­
niej i jak wszędzie. Sprzedaż za 
gotówkę i na raty. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Sipowski i Ma­
jewski, Chmielna 49 front m. 5 
(Narożny dom przy dworcu głó­
wnym).

Cełui Obrabiarki do drz®* UflllJ, żelaza. Motory. Loko^,. 
bile, Kotły, Maszyny parowe, Iy y  
py parowe-centryfugalne. A® 
ny młyńskie. Turbiny. Tran5^  
sje. Pasy, oraz inne maszyfp'm 
każdego przemysłu i ręko®2^  
po cenach konkurencyjnych f  
c ła r e T #  D l l n ł “  Lwów,starcza „Pilot1 
go L. 4.

Ia  s  z  7 n y do szycia *IJ./  
„Kasprzyckiego" Tani 

towo—Detalicznie—Raty. Sk‘»*V 
Warstat: Warszawa, Marsz®,K |[< 
ska 153. Zamawiać możń* 
słownie.
Mnhln solidne w wielkim in e u le  rze p o ł e c a  F ra n c i tf 
flrens, Piać Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

raty, za 
żakieta. 

Sienna 18 —
Ul gotówkę 

palta ł
16.

W
OBUWIE i H K im j
wielki. P. Urzędnikdm i ® 
rom na spłaty. Je ro z o lim sk a  ^  
wprost bramy, l p ię tro . M®9 
obuwia, te ł. 175-84.

r a t y  n a jle p s i * 
3 Obstaw^

gotowe.

n a
szewców. 
Sienkiewicza 3.

fOTOG« %
„Leonara

Portrety 
y k w in tn ie  w y k o n a

Dr. M. AlłfeK*
powrócił 2 te'1 

b. st. ord. sap. Zielna 72 \o'
407-55. Chor. wener. skóC^J^
we od g. 10—12 pp. i od 

Panie I dzieci

JtudufcTw Mcsetoy. dr. Feliks Perl. Reduktor odpowie&uatay Jersy Smpiro, Wydawca: Rada Nae*. P. P. S. ja_  Odbito w drukarni „Robotnika", W ****


